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Rok XXVII

Z Sejmu i Senatu , Odroczenie konferencji reparacyjnej
Warszawa, 22. 1. (Teł. wł.). — 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowem 
odbyto się pierwsze czytanie przedtóżeń 
rządowych o samorządzie oraz o ustro
ju szkolnem. (w)

Warszawa, 22. 1 (Teł. wł.) — 
Na posiedzeniu Senatu marsz. Racz- 
kiewicz oddał hołd pamięci zmarłego 
senatora Wiszniewskiego, poczem izba 
przyjęła ustawy sądowo - wojskowe i 
kredyty dodatkowe za rok 1929-30 oraz 
1930-31. do których przemawiał sena
tor Głąbiński, kładąc nacisk na wzrost 
wydatków na emerytury. Dalej przy
jęto nowelę do ustawy uposażeniowej 
urzędników i wojska, ustawę o ujaw
nieniu hipotecznem zezwoleń na par
celację gruntów, a wreszcie nowelę do 
przepisów postępowania karnego. Do 
tej ostatniej sprawy przemawiał sena
tor Godlewski, wyrażając-zastrzeżenia 
Klubu Narodowego.

Następne posiedzenie w przyszły 
czwartek, (w.)

Z min. spraw zagr.
Warszawa, 22. 1. (Tel. wł.) — 

Min. Zaleski przyjął we czwartek am
basadora Laroche'a oraz posła v. Molt- 
kego. (w.)

Okólnik w sprawie strefy 
nadgranicznej

W a r s z a w a, 22 1. (Tel. wł.) — 
Min Pieracki rozesłał do wojewodów 
na wschodzie okólnik, polecający przy
stąpienie do wytyczenia strefy nadgra
nicznej, której szerokość nie powinna 
przekraczać zasadniczo 2 kilometrów.

_______

Kontyngent drobin 
do Francji

Warszawa. 22. 1. (Tel. wł.) — 
Rząd francuski przyznał Polsce na 
pierwszy kwartał bieżącego roku kon
tyngent 18 ton żywego drobiu.

Całokształt kontyngentu przywozu 
drobiu do Francji wyniósł około 709 
ton, z czego Belgja otrzymała 320 ton 
a Włochy i Holandja po 62 tony. Kon
tyngent zatem Polski jest wybitnie ni
ski. (w.)

Echa „pacyfikacji"
Małopolski wscb.

Warszawa, 22. 1. (Tel. wł.) 
Słynna posłanka llena Rudnicka oraz 
poseł Pełeński wyjechali do Genewy 
na sesję Rady Ligi Narodów, gdzie ma 
być rozpatrywana skarga ukraińska 
Przeciwko Polsce o t. zw. „pacyfika
cją“. (w.)

Sprawa L. Kulczyckiego
Warszawa, 22. 1. (Tel. wł.) — 

Ludwik Kulczycki zwrócił się do sądu 
obywatelskiego o rozpatrzenie jego 
sprawy, powstałej na skutek rewela
cji „Gazety Polskiej“, zarzucającej mu 
cenuncjowanie różnych obozów poli
tycznych podczas wojny, (w.)

Starcia bezrobotnych 
z policją

Katowice, 21. i. (Teł. wł.). W 
hybniku doszło dziś popołudniu po Że
raniu bezrobotnych do ostrego starcia 

bumu z policją.
Jeden bezrobotny został zastrzelony

,.y os°by; przypadkowo przechodzą- 
ullcą, odniosły ciężkie rany.

Obecnie toczą sią narady pomiędzy Londynem i Berlinem 
oraz Londynem i Paryżem

międtey Londynem i Berlinem oraz Lon
dynem i Paryżem. Ostatniej propozycji 
Londynu, aby przedłużyć moratorium o 
rok, Niemcy nie przyjęły m. in. również 
dlatego, że przyjęcie zawierałoby uzna
nie w zasadzie obowiązku płacenia, cze
go zrobić nie chcą. , , . .

Z Francji nadchodzą pogłoski, ze e- 
wentualnie konferencja mogłaby się od
być w końcu stycznia, ale wzięliby w 
niej udział tylko rzeczoznawcy. Ozna
cza to, że nie przyniosłaby ona rozwią
zania ostatecznego, czego domagają się 
Niemcy.

W piątek albo w sobotę ma się e- 
wentualnie zatrzymać w Paryżu w prze- 
jeździe do Genewy angielski min. spr. 
zagr. Simon, który przeprowadzi roz
mowę z Lavalem. U?)

Londyn, 21. 1. (PAT.) Tutejsze 
koła miarodajne oświadczają, że Mac 
Donald odmówił premjerowi Lavalowl 
za pośrednictwem ambasadora angiel
skiego w Paryżu udania się na jego za
proszenie do Paryża w końcu bieżące
go tygodnia.

Mac Donald oświadczył, ze odmowa 
jego jest spowodowana liczneml spra
wami, wymagającemi jego obecności

I w Londynie.

Paryż, 21.1. (PAT). Ag. Havasa 
P«daje:

Rząd angielski oznajmił, że konfe
rencja lozańska będzie odroczona. De
cyzja ta została powzięta w pełnem po
rozumieniu z rządem francuskim z te
go względu, że rokowania wstępne, pro
wadzone między państwami wierzyciel- 
skiemi a Niemcami nie mogą być ukoń
czone do tego terminu.

Waszyngton, 21. 1. (PAT.) — 
Sen. Castle oświadczył, że Stany Zjed
noczone nie są zainteresowane w prze
sunięciu terminu konferencji lozań- 
ski ej.

Berlin, 21. i. (Tel. wł.). W ko
łach niemieckich panuje z powodu od
roczenia konferencji reparacyjnej zu
pełna niepewność, jak się dalej potoczą 
wypadki. Rząd niemiecki oczywiście 
podkreśla swoje stanowisko, z którego 
zresztą bez olbrzymiego wstrząśnięcia 
swego prestige'u cofnąć by się nie mógł. 
W gruncie rzeczy odczuwa się jednak 
bezradność, co robić dalej. Niemcy cie
szyłyby się, gdyby konferencja odbyła 
się ćhociażby w przeciągu 6 miesięcy, 
'ale i to jest chwilowo zupełnie nie
pewne.

Obecnie toczą się liczne narady po-

Z dyskusji nad budżetem min. oświaty
Niefortunne wystąpienie pos.
Skrzyńskiego — Jak się usuwa niedogodnych profesorow 

Odpowiedź wicemin. ks. Żongollowlcza
stanowisku wiceministra ZongołłoWarszawa, 22. 1. (Teł. wł.). — 

W dalszym ciągu dyskusji w komisji 
budżetowej nad preliminarzem min. o- 
światy, poseł Somerstein (Koło ży
dowskie) stanął w obronie postulatów 
żydowskich i przypomniał, że w roku 
1923 Związek Ludowo - Narodowy zgło
sił wniosek o wprowadzenie „mumerus 
clausus", ale do trzeciego czytania me 
doszło, ponieważ wdał się w tę sprawę 
przyjaciel Polski. Raymond Poincaró. ,

Przewodniczący Byrka: Czy pań
ska informacja jest całkiem ścisła?

Somerstein: Pisała wtedy o tern 
prasa, osobiście nie mam konkretnej in
formacji. '

p. Ry m ar: Nieprawdopodobne, aby 
zrobił to człowiek tego typu, co Poin- 
caró.

Byrka: Ja się boję, żeby Poincaró 
nie przesłał zaprzeczenia, gdy przeczy
ta to w dijarjuszu. .

Ks. S z y d e 1 s k i (Ch. D.) interpelo
wał w sprawie pogłosek jakoby amba
sador przy Watykanie Skrzyński miał 
się skarżyć, że papież byłby nam bardzo 
życzliwy, gdyby nie wpływy ducho
wieństwa polskiego. ,

Pos. Stefan Dąbrowski (K. N.) 
stwierdził w polemice z ministrem, że 
rozruchy antysemickie na uniwersyte
tach wybuchły samorzutnie a powodem 
ich jest zalew wyższych uczelni przez 
młodzież żydowską. W wydawnictwie 
urzędowem uniwersytetu wileńskiego 
prof. Korbut ogłosił artykuł, wykazu
jący, że przy dzisiejszem tempie wzro
stu liczby słuchaczy żydowskich liczba 
ich w roku 1935 zrówna się z liczbą stu
dentów Polaków. Mówca bardzo ostro 
wyrażał swe obawy o autonomję uni
wersytecką. Dalej poruszył sprawę u- 
suwania zasłużonych profesorów uni
wersytetu jak Głąbińskiego i Chrzanow
skiego oraz sprawę nagłego usunięcia 
prof. Paczoskiego z uniwersytetu po
znańskiego. A gdy uniwersytet poznań
ski złożył wniosek o pozostawienie prof. 
Paczoskiego na katedrze na rok 30-31, 
prof Paczoski został najniespodziewa- 
niej przeniesiony w stan spoczynku w 
pełni sił, przy świetnym rozwoju swej 
działalności, Zarządzania tó praypisu-

wicza, który wcale nie taił, że w stosun 
ku do profesorów, którzy podpisali pro
test brzeski, będą wyciągnięte konse
kwencje, Ostatni ustęp mówca poświę 
cił polemice z t. zw. wychowaniem pań- 
stwowem.

Poseł R y m a r oceniał budżet ze 
stanowiska finansowego.

Odpowiadał długo min. Jędrzeje 
wic z, który jednak stwierdził, że dy
skusja stała na wysokim poziomie

Wiceminister ks. Zongołlowicz 
odpowiadał posłowi Dąbrowskiemu w 
sprawie przenoszenia profesorów. Ni8 
kryje swego negatywnego zapatrywania 
na podpisywanie protestu brzeskiego, 
które pod względem liczbowym nie było 
faktem mającym znaczenie, gdyż na 820 
profesorów wyższych uczelni protesty 
podpisało 256. Takie zapatrywanie nie 
wpływało na urzę-dowe traktowanie 
spraw personalnych. Następnie zwró
cił się do posła Dąbrowskiego, aby wy
jawił nazwiska tych profesorów, którzy 
podali mu te informacje. Co do prof. 
Paczoskiego wyjaśnia, że żaden wnio
sek o mianowanie go prof. honorowym 
uniwersytetu poznańskiego dotąd do 
ministerstwa nie wpłynął.

Poseł Dąbrowski w odpowiedzi od
czytał odpis pisma ministerstwa do rek
toratu uniwersytetu poznańskiego, z 
którego wynika, że prof. Paczoski zo
stał przeniesiony w stan spoczynku a 
„wnioskowi o mianowanie go profeso
rem honorowym pan minister nie za 
mierzą nadać dalszego biegu“. Z tego 
wynika, że wniosek taki był, tylko nie 
był znany ks. Zongołłowiczowi. W spra
wie nieprzychylnego odezwania się wi
ceministra o profesorach, którzy podpi
sali protest brzeski, mówca stwierdza, 
że nie słyszał wyraźnego zaprzeczenia 
ze strony wiceministra a nazwiska ko
legów. którzy go o tern informowali, 
prześle mu. na piśmie, (w)

Bezrobocie w Niemczech
Berlin, 21. i. (Tel. wł.). Według 

oficjalnego zestawienia, U«xb& bezrobot-

Cena 15 erroszy

nych w Niemczech osiągnęła w dniu 15 
stycznia 5 966 000 osób.

Wzrost w stosunku do cyrfy z dnia 
1 stycznia wynosi 300 000 osób.

Rozwiązanie parlamenta 
japońskiego

Tokio, 21. L (PAT.) Parlament 
japoński został rozwiązany.

W zadeszczonym 
Rzymie

(Korespondencja własna).
R z y m, w styczniu.

Do Włoch trzeba jechać w pogodną
porę, a więc gdzieś w marcu lub paź
dzierniku, kiedy to naprawdę jedwabi
stym błękitem nakrywa się pejzaż prze
sycony słońcem i kiedy powiedzenie o 
„słonecznej Italji" nie jest frazesem, ale 
żywą prawdą. .

Skoro pod włoskiem niebem znaj- 
dziemy się w późny czas jesienny, le
gendarna słoneczność wygląda na gorz: 
ką ironję. Nad ziemią iombardzKą ł 
wenecką morze oparów, w Bolonji prze
nikający, wilgotny chłód, co bije od 
północnych stoków Apeninów, w Me
diolanie sławne mgły, które można kra
jać nożem jak najdelikatniejszy z wło
skich serów, a w kotlinie Florencji le; 
ciut-ki a bezustanny kapuśniaczek i 
błotko szeroko bryzgające po wąskich 
ulicach.

Cóż piękniejszego nad kampanję 
rzymską skąpaną w słońcu majowego 
poranka lub październikowego wieczo
ru? Już na godzinę drogi od wiecznego 
miasta pojawia się w słoneczny czas na 
widnokręgu utkana z fioletu i srebra 
podniebna kopuła św. Piotra, powietrz
na, ponad czas i przestrzeń wzniesiona, 
najgórniejszy akord w potężnej, wielo
głosej i wielowiekowej pieśni Rzymu.

Ale wyprawa do wiecznego miasta 
pod koniec listopada zakrawa na kary
godną lekkomyślność. Najczęstszym 
tam wtedy gościem nie gromady tury
stów, ale podmuchy nieznośnego, dusz
nego, parnego scirocca. Błękity prze
słonięte mleczną oponą a po niej pędzą 
wciąż nowe chmurzyska szare, ciemne 
i hojnie sieją deszczem. Scirocco fatal
nie wpływa na sen, na humor, na spo
kój nerwów. Ludzie chodzą jak pod
minowani. nie trudno o awanturę mię
dzy najlepszymi przyjaciółmi. Włosi 
pochłaniają wtedy cale hektolitry „café 
espresso“ a po osterjach leje się wino 
szeroką strugą.

Na ulicach pustki, przepełnione 
tramwaje i autobusy. Deszcz jakiś nie 
europejski, ale gdzieś z Afryki rodem 
leje rzęsiście w ustawicznych nawro
tach. Po kościołach, muzeach i gale
riach zimno przejmujące. Jeśii cię je
szcze na dobitkę złośliwe losy obdarzy
ły pokojem o kamiennej posadzce i 
marnym piecyku czy dymiącym komin
ku albo prymitywnym „braciere", gdzie 
prażą się węgle drzewne o kształcie 
czarnych knedli — to aż do szpiku ko
ści przeniknie cię świadomość, że gorą
ce, południowe niebo jest tylko mitem, 
stworzonym przez mizernych fantastów 
i że niemasz cudniejszego wynalazku 
nad wymoszczone drzewem izby dale
kiej północy, nad nasze okna podwójne, 
szczelnie zaopatrzone i poczciwe, o- 
gromne piece, skąd biją fale dobroczyn
nego ciepła.

Znalazłszy się więc z konieczności w 
tym czasie w wiecznem mieście najmi
lej usiąść w jakimś zacnym palazzo 
przy staroświeckim kominku w miłej 
kompanji i polana drzewne, gdzieś z sa- 
bińskich gór przywiezione, za przykła
dem Horacego do ogniska dorzucać, ga
wędząc sobie statecznie. A jeśli cię 
mierzi domowe zacisze,! z dalekiej przy
bywszy północy pQ rzymskig^ jiutykach
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włóczyć się lubisz, wina zacnego poszu
kując, siarką niezaprawionego, to radzę 
się wyprawić do wielce uczonej „biblio
teki“ w podziemiach Teatro Valle, w po
bliżu Sapienzy, gdzie do ścian rozle
głych sklepów przywarły w szafach bu
telki win wszelenijakich, niczem mądre 
foljały ksiąg według nazw i lat ułożo
ne. Tam przy lampce Acqua di Trevi, 
Barolo czy Moscato, orzeszkami i mig- 
dałkami ze solą wdzięcznie przypieka- 
nemi przegryzając, łacno troski wszel
kie przepłoszysz, rozprawiając de om
nibus et quibusdam z zacnymi towa
rzyszami.

Od dziesiątków lat nie zmieniły się 
ani te mury sędziwe ani wina i Rzym 
pozornie został jakim był wówczas, kie- 
dyśmy polską gromadką jako żóltodzió- 
be peregrynanty z dwoma godnymi ma
larzami E. Okuniem i P. Wygrzywał- 
skim na czele w osterji w odwiecznych 
murach teatru Marcellusa siarczyste a 
brzękotliwe krakowiaki chórem wy
śpiewywali. Było to w roku Pańskim 
1905. Odtąd wiele mętnej, żółtej wody 
w Tybrze upłynęło. Dziś ani śladu z tej 
przytulnej osterji. Teatr Marcellusa, 
wówczas wyglądający na jakieś niesa
mowite, napół antyczne, napół średnio
wieczne gniazdo, pełne dymnych czelu
ści, kuźni i składów tajemniczych — 
dziś zrzuca z siebie gwałtownie te śred
niowieczne skorupy i majestatem repu
blikańskiej Romy rozbłyska. Przez po
dobne przeobrażenia przechodzi teraz 
dzielnica otaczająca Kapitol. Giną całe 
ulice, odsłaniają się resztki Rzymu po
gańskiego. Już z pierwszych schodów, 
wiodących na to wzgórze, leci wzrok 
szeroką ulicą ku Tybrowi w jedną stro
nę a z drugiej ogarnia całą prawie roz
ległość Placu Weneckiego. Zniknął 
rząd kamienic, odgradzający Forum 
Trajana od Kapitolu, a wschodnia połać 
tego forum rozszerzyła się znacznie 
przez odsłonięcie wielkiej starorzym
skiej hali targowej o kształcie półkola
Przekształcają się całe place (Largo Ar
gentina, Piazza Barberini, wzgórze A- 
wentynu), wyrastają jak z pod ziemi ca
ło nowe dzielnice poza obrębem murów 
aureljańskich a w nich olbrzymie gma
chy publiczne (ministerstwo oświaty, 
robót publicznych, aeronautyki i t. d.). 
Rzym coraz widoczniej przemienia się 
wreszcie na stolicę wielkiego państwa. 
Niknie wiele śladów, budynków i dobu
dówek z czasów późnego baroku i ro
mantyzmu a coraz wyraźniej występują 
■w celowej przebudowie zabytki staro
rzymskie.

Pod.znakiem odnowy stanął też czci
godny instytut św. Stanisława, ośrodek 
polskości, szanowna fundacja Hozjuszo- 
wa. Od chwili, gdy administrację jej 
objął p. Wł. Pietrasiński, zaczęła ona 
wielkiemi krokami zbliżać się ku roz
kwitowi. Chcąc dać jej godną szatę, 
chcąc podnieść ją z poniżenia i zanied
bania, hańbiącego nasze imię i dawne 
tradycje, chcąc uwolnić gmach z podej
rzanych lokatorów i wyzyskiwaczy, o- 
pracować szczegółowy program odno
wy. uzyskać potrzebne kredyty i gwa
rancje — na to wszystko trzeba było 
•zaiste olbrzymiego wkładu energji, cza
su, ofiarnej pracy, znajomości doskona
łej stosunków, twardej ręki, nieustan
nej czujności. A te właśnie zalety po
siadał ostatni administrator w stopniu 
wyjątkowym. W ciągu niespełna trzech 
lat dokonał rzeczy nieprawdopodob
nych; oczyścił tę Augjaszową stajnię, 
odnowił większą część gmachu, uwol
nił frontowe ściany od wołających o 
pomstę kilkudziesięciu blaszanych rur 
od rozmaitych pieców i piecyków, za
prowadził centralne ogrzewanie; po 
żmudnych zabiegach i przewlekłych 
procesach usunął szereg lokatorów z 
pod ciemnej gwiazdy oraz tkwiącą na 
parterze piekarnię i cuchnącą zdaleka 
czwartorzędną restaurację, osuszył za
grożone fundamenty. Słowem — sza
nowną budowę zaczął przywracać do 
dawnego splendoru. Niestety wielkie
go dzieła nie pozwolono mu doprowar 
dzić do końca przez jakąś nieczystą in» 
trygę. Podobno ma on wrócić do cen
trali M. S. Z. „Pociągnięcia“ tego nie 
można nazwać „dyplomatycznem“ za
równo ze względu na dobro instytucji 
jak i ze względu na osobę samego p. 
Pietrasińsńkiego. który powinien był 
na tern stanowisku doczekać się conaj- 
rnniej całkowitej odnowy instytutu.

Dnia 29-go listopada kościół św. Sta
nisława skupił kolonję polską wraz z 
oficjalnem przedstawicielstwem na u- 
roczystem nabożeństwie w rocznicę wy
buchu powstania. Celebrował dostoj
nie ks biskup Adamski. Miłe Wrażenie 
robił śpiew chóralny księży polskich, 
studiujących w wiecznem mieście. — 
Popołudniu, w odnowionej sali insty
tutu odbył się uroczysty obchód.

Przy tej okazji należało przypomnieć 
w tym dniu inną tragiczną rocznicą s

bistorji naszej w Rzymie. Wszakże 29 
listopada 1798 r., tuż po ustąpieniu z 
miasta oddziałów francuskich i pierw
szej legji pod dowództwem generała 
Kniaziewicza, podburzony przez agen
tów neapolitańskich i austriackich lud 
rzymski Odkopał groby legionistów pol
skich, znajdujące się na Forum Roma- 
num, wydobył zwłoki, powiązał je sznu
rami i wśród wrzasków i przekleństw,

Nowy lot do stratosfery
Wiedeń, 21. 1. (PAT.) Znany 

sportsmen węgierski, hr. Teodor Zi- 
chy zawarł umowę z wiedeńskim in
żynierem Braunem w sprawie lotu do 
stratosfery. Lot ten ma być podjęty 
wkrótce.

Krwawe rozruchy w Hiszpanji
Ksąd rcyslal do Sarag ossy wojsko i oddziały 

żandarmerii
Paryż, 21. 1. (Tel. wł.). Jak do

noszą z Madrytu, w prowincji Barcelo
na, w okolicach miejscowości Manresa

Ii Berga wybuchły krwawe rozruchy 
strajkowe. Powstańcy obsadzili linję 
kolejową, stacje telefoniczne oraz dużą 
centralę telefoniczną w Navascues. Rów
nież został przez nich zdobyty większy 
skład prochu i dynamitu.

Rząd wysłał z Saragossy do okolic, 
objętych rozruchami, silne oddziały

Morderstwo rabunkowe pod Neklą
Oskarżony o zbrodnią morderstwa został skazany na 15 lat 

więzienia
Gniezno, 21. i. Nasz korespon

dent gnieźnieński (br.) donosi:
W dniu wczorajszym sąd okręgowy 

w Gnieźnie rozpatrywał sprawę kamą 
przeciwko Teodorowi Nowaczykowi z 
Markowie w powiecie średzkim, oskar
żonemu o zbrodnię morderstwa rabun
kowego, dokonanego w dniu 11 czerw
ca r. ub. na osobie Andrzeja Pieczyń
skiego. czeladnika krawieckiego ze 
Strożków w pow. średzkim.

Sprawę przeciwko współobwinione- 
mu o morderstwo Czesławowi Zieląt- 
kiewiczowi z powodu nieznanego miej
sca zamieszkania odroczono. Ulotnił 
się on krótko po dokonanem morder
stwie i jest ścigany listami gończemi.

Przebieg sprawy był następujący:
W dniu 12 czerwca r. ub nad ranem 

znaleziono w rowie w: pobliżu Nekli 
broczące we krwi zwłoki młodego męż
czyzny z ranami na głowie, którego roz
poznano niebawem jako ś. p. Andrzeja 
Pieczyńskiego. W pobliżu leżało na
rzędzie zbrodni — gruba laska, obry
zgana krwią. Brak było obuwia i ro
weru, które to przedmioty zrabowano.

W czasie rozprawy Nowaczyk za
przeczał oskarżeniu lecz wikłał się w 
zeznaniach. Opowiadał szczegóły, ma
jące stwierdzić jego alibi. Mówił, że 
krytycznego dnia udał się na rowerze 
do Poznania a przedtem spotkał w Śro
dzie nieznanego osobnika, od którego 
kupił rower za 5.50 zł. Dowodził, że z 
wieczora odwiedził krewnych Domagal

Proces
o zajścia w Jedwabnie
Nibork, 21. 1. (PAT.) W 4-tym 

dniu procesu o zajścia w Jedwabnie 
ukończono przesłuchiwanie reszty o- 
skarżonych. Jutro zostanie przesłucha
na część świadków, poczem proces bę
dzie odroczony do przyszłego tygodnia.

Prokurator nie zabiera prawie gło
su. Nastrój coraz bardziej przychylny 
dla oskarżonych.

Mgła w Hamburgu
Hamburg, 21. 1. (PAT.) Z po

wodu silnej mgły od środy wstrzyma
ny jest cały ruch w porcie hambur- 
skim.

Według meldunków u ujścia Łaby 
stoi 25 okrętów, oczekujących na zmia
nę pogody.

Katastrofa sowieckiego 
balonu

Wilno, 21. 1. (PAT.) Mieszkańcy 
pogranicznej wsi w rejonie Dzisny by
li świadkami katastrofy sowieckiego 
balonu obserwacyjnego, który wsku
tek silnej wichury urwał się i uwięzi

obrzucając je kamieniami, wlókł po u- 
licach aż wreszcie powrzucał je do Ty- 
bru. W ten sposób piekielnie zemścili 
się Rzymianie za zachowanie się Fran
cuzów identyfikując z nimi naszych le
gionistów.

Oto wstrząsający epilog pobytu le
gionistów Dąbrowskiego w Rzymje, kie
dy to „Kniaziewicz rozkazy dawał z Ka
pitolu“. (P.)

Hr. Zichy pragnie pobić rekord 
prof. Piccarda Balon, na którym wy
mienieni wyruszą, do stratosfery, ma 
być większy od balonu próf. Piccarda 
a ponadto zaopatrzony będzie w spad
ochron o średnicy 45 m.

żandarmerii. Rozkaz wymarszu do
stały również dwa bataljony piechoty, 
szwadron kawalerji i oddział artylerii.

Popołudniu odbyło się posiedzenie 
rady ministrów pod przewodnictwem 
prezydenta republiki Zarno-ry. Po po
siedzeniu minister pracy oświadczył, że 
rząd jest zdecydowany stłumić rozru
chy chociażby przy użyciu jaknajo- 
strzejszych środków.

skich, w nocy był na stanowisku na za
jące, a około godziny 4 udał się do 
krewnych Wojtaszaków. Potem zmienił 
zeznanie i mówił, że nad ranem, wra
cając ze stanowiska, spostrzegł w lesie 
dwóch osobników, niosących skradzio
ną u jego krewnych odzież i odebrał im 
rower.

Przed sądem przewinął się szereg 
świadków. Zeznawali pp.: dr. Musiał, 
Michał Pieczyński (ojciec zamordowa
nego), Marceli Wojtaszek, Jan Doma
galski, Seweryn Kowalski, Michał Lo- 
ga, Andrzej Hadada, Elza i Gustaw Zip- 
pel, Aniela, Józef, Jadwiga, Anna i An
tonina Domagalscy, Maksymilian So
cha. Franciszka Nowakowa, Kurt Muller 
Marjan Jóźwiak, Józef Szumigała, A- 
dam Knasiak i Szczepan Dziobek.

Wszyscy świadkowie zeznawali ob- 
ciążająco dla oskarżonego. Podczas 
przesłuchów głównego świadka, An
drzeja Hadady, oskarżony Nowaczyk 
zwrócił się do świadka, aby mu się do
brze przypatrzył, czy się nie myli co do 
osoby, a w końcu „pouczał“ świadka, że 
zeznaje pod przysięgą i za swe zeznania 
może pójść do... więzienia.

Po zamknięciu przewodu oskarżyciel 
publiczny domagał się zasądzenia No
waczyka za zbrodnię morderstwa z par. 
211 kod. kar. a adwokat p. dr. Pietro- 
wicz żądał dla swego mandanta wyro
ku uwalniającego.

Nowaczyka zasądzono z paragr. 211 
i 247 k. k. na 15 lat ciężkiego więzienia.

i wraz z lotnikiem wzniósł się w górę 
a następnie runął do rzeki.

Obserwator przy pomocy spadochro
nu wylądował na terytorjum łotew- 
skiem.

Samoloty sowieckie
nad granicą polską

W i 1 n o, 2t. 1. (Tel. wł.). Na Odcin
ku granicznym Iwieniec — Tomaszowi
ce zauważono wczoraj 5 samolotów so
wieckich, które przez dłuższy czas uno
siły się nad miejscowościami pogranicz- 
nerni. Dopiero, gdy patrol K. O. P. u- 
żył broni palnej, samoloty odleciały w 
kierunku Kojdanowa.

Również w dniu wczorajszym zau
ważono w rejonie Dzisny samolot, któ
ry w ciągu kilku minut krążył nad mia
steczkiem poczem odleciał w kierunku 
Druin.

Grosz p. Lebiedzińskiego
Po Nowym Roku skarbnik „Sokola“ 

gnieźnieńskiego porozsyłał listy z mo
nitami do członków, zalegających ze 
składkami. Montta ódniosły skutek. 
Do kasy pocięły napływać zalegające 
składki a właściciel składu papieru

przy ul. Chrobrego p. Lebiedziński 
przesłał czekiem P. K. O. na konto „So. 
koła“ kwotę... 1 grosz, zawiadamiając 
równocześnie dopiskiem na odcinku 
czekowym o swem wystąpieniu z

Znamienny ten „czyn“ p. Lebiedziń- 
skiego znajdzie zapewne odpowiedni« 
echo u wszystkich mieszkańców Gnie
zna. (br.)

Niezwykły gość atlantycki 
w Wiśle

W Wiśle pod Grudziądzem złowili 
rybacy w dniu 30 grudnia 1931 r. okaz 
płaszczki promienistej, ryby, która żv- 
je w Oceannie Atlantyckim. Okaz 
złowiony w Wiśle, ma długości około 
34 cm, szerokości zaś 22 cm. W prze- 
wodzie pokarmowym okaz ten miął 
rybki wiślane, co świadczy, że gość z 
Atlantyku dobrze się czuł w słodkiej 
wodzie Wisły. Fotografję tej niezna
nej u nas ryby oraz ciekawy o niej ar
tykuł przynosi ostatni (4) numer „Jlą. 
stracji Polskiej“. W tym samym nu
merze znajdą Czytelnicy barwny i nad
zwyczaj zajmujący feljeton o pierw
szych Małopolanach w Wielkopolsce 
przed czterema tysiącami lat. Opowia
da o nich Czytelnikom tego pięknego 
pisma profesor Uniwersytetu Poznań
skiego dr. Józef Kostrzewski, który zna
lazł i zbadał ślady owych „Małopolan“ 
z przed 4 000 lat na Dębcu pod Pozna- 
niem. Feljeton ten zdobią liczne zdję
cia oraz dwie mapki. Feljeton p. t 
„Wełniane bogactwo Australji“, ilu
strowany wielu zdjęciami, opowiada 
o dziwach hodowli owiec w tym egzo
tycznym kraju. Godne uwagi są do
skonałe migawki ze świątecznej po
dróży „Pułaskiego“ z Ameryki do Gdy
ni“, każdy miłośnik ekranu zainteresu
je się zdjęciarńi z nowego dźwiękowca 
polskiego p. t. „Szyb L. 23“. Uzupeł
nieniem obfitego numeru są artykuły 
pomniejsze, mnóstwo zdjęć aktualnych 
wreszcie zwykłe działy stałe, jak odci
nek powieści, nowela, bajka dla izie- 
ci. mody, humor, kącik Czytelników, 
rozrywki umysłowe itd.

Sprawa anonimów
z pogróżkami

Ponowne aresztowanie panny L.
Aktualna od szeregu tygodni spra

wa pikantnych anonimów z pogróżka
mi nie została jeszcze ostatecznie roz
wiązana. Prokuratura nagromadziła 
wiele materjalów, silnie obciążających 
pannę L., która, jak już donosiliśmy, 
została aresztowana w ubiegły piątek. 
Zwolniono ją jednak jeszcze tego sa- 
hego dnia.

Zdawało się, że sprawa była już 
wyjaśniona. W toku jednak dalszych 
badań panna L. zeznania swe odwoła
ła i poczęła się wypierać autorstwa 
anonimów. Sprawa zaciemnia się przez 
prawdopodobny udział innych osób. 
Powstała też obawa pogmatwania 
śledztwa, wobec czego prokuratura za
rządziła ponowne aresztowanie panny 
L„ co nastąpiło wczoraj po przesłucha
niu w prokuraturze, (k.)

W sprawie
inż. Henryka Czaplickiego

Z Gdyni doniesiono dnia 10 bm. o 
ucieczce samolotem z Gdańska do Ber
lina, a następnie do Rzymu inżyńjera 
Henryka Czaplickiego, któremu zarzu
ca się oszukańcze bankructwo przed
siębiorstwa kanalizacyjnego T. Gro- 
bełski i H. Czaplicki.

P. Czaplicki, który wrócił na teren 
w. miasta Gdańska, pisze nam, że do
niesienie powyższe było dla niego cięż
ką krzywdą, że firmę wspomnianą 
sprzedał w październiku r. z., że nie 
ma z nią już obecnie nic wspólnego, 
że dnia 22 grudnia wyjechał pociągiem 
przez granicę na Tczew do Rzymu do 
ciężko chorej żony i że obecnie wrócił 
i jest do wszelkiej dyspozycji władz.

P. Czaplicki, czując się niewinnym, 
wykona niewątpliwe końcowe swe o- 
świadczenie o stawieniu się do dyspo
zycji władz, przyczem mamy na myśli 
władze polskie.

Z Obozu Wielkiej Polski
Zebranie placówki Wilda Obozu 

Wielkiej Polski odbędzie się dziś, w 
piątek, 22 stycznia br. o godz. 20 w sa
li p. Kasprzaka przy ulicy Kilińskie
go nr. 15.

Obecność wszystkich członków obo- 
WzkflKfti
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kronika filmowa
kinem

dźwiękowem!
Otwarcie wkrótce

,v najbliższych dniach nastąpi otwar-
• kina ..Metrópolis“ w Poznaniu jako ki- 

”8 dźwiękowego. Pierwszorzędna apara- 
??*.„ zainstalowana według ostatnich wy-

o»’ań technicznych wprawi w zdumienie
.¡hardziej surowych i wymagających wi- 

i słuchaczy. Doborem najlepszych
■ ¡ciekawszych programów stanie się 
t¡ñn Metropolia“ obok „Apollo“ — naj: 
nhiilarniejszem miejscem najtańszej i 
aieodziwszej, równocześnie „najmodniej- 

n pi“1 rozrywki Na otwarcie kina „Metro- 
Sjako kina dźwiękowego, wybrano
• dph'z najgłośniejszych w Ameryce obec- 
’ •1 filmów - „Ulice wielkomiejskie“ (Ci-

streets). Gigantyczne to arcydzieło tak 
ły treści jak i w wykonaniu niezwykłe jest 
'tatnim produktem kinematografji ame- 

°vkańskiej i stanowi dalszy widoczny a 
wspaniały etap w rozwoju filmu dźwięko
wi» „Ulicach wielkomiejskich“ — w po
hukiwaniu nowych dróg do osiągnięcia 
najwyższego, dotąd nigdy i w niczem nie
widzianego efektu artystycznego, sięgnęła 
rpívserja (Rubén Mamoulian) do środków 
.kmresji, nietylko wzrokowej, ale rów
nie* dźwiękowej i głosowej. Role główne 
w tym potężnym obrazie z życia podziem
nych machinacyj band przemytników al
koholu — kreują niezapomniany bohater 
\farocco“. partner Marleny Dietrich — 
fiarv Cooper i nowo odkryta gwiazda a- 
mptwkańska i czarująca zielonooka i ta- 
m - Silvia Sidney. „Ulice wielko.

Pierwsze zebranie informacyjne
Leg|i Podchorążych Rezerwy

Zarząd! Legji ‘Podchorążych Rezerwy i sprawie współpracy podchorążych w 
koła i okręgu poznańskiego zwołał ha I dziedzinie wyszkolenia wojskowego w 
dzień wczorajszy I. zebranie informa-' organizacjach wojskowo -wyćhowaw
cyjne podchorążych rez. m. Poznania. 
Salę 19. Domu Rzemieślniczego, w któ
rej odbywało się zebranie, pochorążowie 
rez. wypełnili szczelnie, stawiając się 
w liczbie blisko 300 osób.

Zebranie zagaił prezes Legji a urzę
du p. kpt. rez. Głowacki w zastępstwie 
p. płk. Chłapowskiego, oświetlając o- 
gólnie cele i zadania powstałego nie
dawno zrzeszenia podchorążych rez. W 
zakończeniu swego przemówienia p. 
kpt. rez. Głowacki apelował do lojalne
go ustosunkowania się wobec władz 
wojskowych i państwowych i wzywał 
do wytężonej pracy dla polskiej idei 
militarnej.

Następnie członek zarządu Legji p. 
podchor. rez. Chojnacki referował sta
tut Legji, poczem zabrał głos podchor. 
rez. Feliks Pikus, który jako kierownik 
Legji z wyboru i zaufania podchorążych 
rez., podał program zadań, ciążących na 
wielotysięcznej kadrze rezerwistów- 
podchorążyćh. P. podchor. rez. Fikus 
stwierdził na wstępie, że wytworzyła

jemnicza Silvia bifiney „unce wiem»- iniestety w Polsce atmosfera pewnej
taíff krojami Europy. Uzupełniaj! j idiosynkracji w stosunku do munduru. 
“H.“ t n, ..nnnhiiwoSci ś Istnieje niewątpliwie uzasadnienie ta-UlicG wielkomiejskie“ t. zw. „Osobliwości
* świata“, czyli „Miesięcznik Paramount 
tu Nr. 4“ po raz pierwszy — jako orygi
nalna nowość w wersji polskiej. Nie wąt- 
nimy że wiadomość ta zelektryzuje nie
tylko kinomanów Poznania, ale i najdalsze 
okolice stolicy Wielkopolskiej.

dp 2o81/82

KALEMOARZYK
Piątek, 22 stycznia 1932.

Słońce'- wschód 7,50 — zachód 16,18 - 
długość dnia 8 godzin 28 min.

Księżyc: wschód 14,30 — zachód 7,46 — 
przed pełnią.

Kai rz.-k.: Wincenty — jutro Zaśl. NMP. 
Kat slow.: Witislaw —• jutro Wrócisław.

Zebrania
Dziś o 19 Ognisko Polek — wieczór dysku

syjny w „Adrji", al. Marćinkowskie-
o 19 Tow Ochrony Lokatorów i Sublo

katorów, u p. BeyeroweJ, plac Ber- 
aardyńskł 2;

o 19.30 S. M P. — zebranie zarządów 
okręgu Pozn. w lokalu własnym;

o 20 Wieczór ku czci Tetmajera, w 
auli seminarjum naucz, męskiego, ul. 
Ratajczaka;

o 20 Chór Kościelny (Św. Wojciech), w 
Salce parafjalnej;

o 20 Tow. Uczniów Handl. (Zw Prac. 
Kupieckich), w Domu Kupiectwa, ul. 
Zwierzyniecka 12;

o 20 Męski Chór Kościelny (św. Krzyża 
Górczyn), w ochronce ul. Bosa 16;

o 20 Tow. Neofilologów (kolo Pozn.), w 
sali 19 Coli. Minus.

Jutro o 20 „Sokół“ (Jeżyce) — walne ze
branie u p. Bartkowiaka, ulica Po
znańska;

o 20 Tow. Śpiewu (Św. Łazarz), u p. Śli
skiego, ul. Marsz. Focha 51.

Blbljoteka im. I. J. Kraszewskiego (ulica
Wrocławska 171 otwarta codziennie 
od godz. 12—13 i od 16—19; w soboty 
od godz. 12—15. Kaucja 3 zł, abona
ment 1,50 zł, wpis 50 gr.

Istnieje niewątpliwie uzasadnienie ta 
kiego stosunku społeczeństwa do mun
duru, niemniej, oświadczył mówca, mo
menty uczuciowe — choć uzasadnione 
— muszą odpaść, kiedy chodzi o Polskę, 
o której w ostatnim czasie zapomniano 
Stosunki polityczne w Europie, zaczep- 
ność czyhającego na całość naszych gra
nic Niemca, zmuszają do ciągłej goto
wości bojowej całego narodu. Podcho
rążowie rezerwy, jako elita czynna 
młodego pokolenia, mają podwójne za 
danie: przywrócić kult munduru i wy 
tworzyć w społeczeństwie cywilnem at
mosferę entuzjazmu dla wojska pol
skiego, ostoi naszej niepodległości.

Omawiając zkolei niektóre punkty 
statutu Legji, podchor. rez. Fikus za
trzymał się dłużej nad stosunkiem Le- 
gji do niebezpieczeństwa żydowskiego 
w Polsce. Statut zawiera słuszną klau
zulę o nieprzyjmowaniu w zasadzie ży
dów do organizacji. Podchorążowie 
rez. winni w kwestji żydowskiej, która 
nie jest, jak chcą jedni, kwestją poli
tyczną, a kwesiją państwowa j narodo
wą, zajmować stanowisko zdecydowa
ne, jakie dyktuje im poczucie godności 
żołnierskiej i narodowej.

Następnie mówca nakreślił szereg 
zadań do zrealizowania na najbliższą | 
przyszłość, główną uwagę poświęcając 1

czych oraz sprawie kontaktu rezerwi
stów - podchorążych z armją czynną i 
władzami wojskowemi. Zarząd Legji 
dołoży wszystkich starań, aby pracą Le
gji podchorążych pokierować tak, by o- 
na przysporzyła chwały mundurowi 
podchorążego i jego godności narodo
wej. , ,

Zkolei zabierali głos w dyskusji 
pp. delegat okręgowego urzędu w. f. i 
p. w. kpt. Ratajczak, podchor. rez. Za
rębski, B. Piotrowski i Woldański. Na
cechowane głęboką troską o siłę, naszej 
armji i godność munduru żołnierskie
go przemówienie p. kpt. Ratajczaka 
podchorążowie przyjęli burzą oklasków.

Powagę zebrania naruszyło na chwi
lę niefortunne wystąpienie jednego z 
członków t, zw. „Myśli Mocarstwowej1 
p. Woldańskiego, który kwestionował 
stosunek podchorążych do sprawy ży
dowskiej tak zrozumianej, jak ją podał 
podchor. rez. Fikus. Zebrani podchorą
żowie na wywody p. Woldańskiego od 
powiedzieli burzą protestów.

Wezwaniem do zgodnej, dalekiej od 
walk politycznych, współpracy zakoń
czył p. kpt. rez. Głowacki zebranie, któ
re stanie się niewątpliwie początkiem 
rzetelnej pracy podchorążych rez. dla 
stworzenia wielkiej armji narodowej

oczekiwać ńa niego będzie eskorta pol
ska. Na wokandzie . sądowej sprawa 
może się znaleźć mniej więcej za dwa 
miesiące. Hałas badany będzie bardzo 
drobiazgowo przez sędziego śledczego 
Furowicza. , ,

Na ławie oskarżonych zasiądzie ó- 
prócz Hałasa, restaurator R., który jest 
podejrzany o współudział w morder
stwie. Rozprawa potrwa kilka dni. — 
Budzi ona już dziś wielkie zaintereso
wanie. . . _

Skoro tylko Hałas anajdżie się w Po
znaniu, natychmiast dokładnie poinfor
mujemy naszych Czytelników o wszel
kich szczegółach co do transportu i Od
stawiania go do dyspozycji sędziego 
śledczego, (z)

TEATRY
Z Teatru Polskiego

„Tak się zdobywa kobiety“. Arcy- 
ciekawą. chociaż wcale skomplikowa
ną i trudną receptę podaj© świetny w 
każdym calu, po mistrzowsku traktu
jący rozwijane tematy komediopisarz 
Ludwik Verneuil. Obsadę, starannie 
przygotowaną, stanowią pp. Sawicka, 
Starawska i Wierzejska oraz pp. Krecz
mar, Oskard, Przystański. Pichelski i 
Kwaskowski. Komedja dzięki swej do
skonałej budowie i niezrównanemu, 
wykonaniu, ma zapewnione powodze
nie.

Siódme przedstawienie szkolne przy
niesie w Sobotę O godz. 3 popołudniu 
„Śluby panieńskie“ Fredry po cenach 
1 zł, 50 i 30 gr. Bilety do nabycia przy 
kasie teatru.

KOMUNIKAT
W odpowiedzi na bardzo liczne zapyta

nia ustne, listowne i telefoniczne z Pozna
nia i całej prowincji — komunikujemy 
Uiniejszem uprzejmie, że pomimo nieby
wałego powodzenia i olbrzymiej frekwen
cji największy film sezonu reżyserji Van 
Dyke‘a p. t:

TRADER HORN“
wyświetlany będzie nieodwołalnie jeszcze 
tylko 3 ostatnie dni do niedzieli, dnia 21 
stycznia br. włącznie i dłużej bezwzględ
nie prolongowany nie będzie.

Jednocześnie komunikujemy, że film 
„TRADER HORN" na specjalnych przed- 
stawieniach dla młodzieży wyświetlany 
nie będzie.

Pomimo olbrzymich kosztów ceny bile
tów najniższe: już od 75 gr!

Kto zatem nie toial jeszcze sposobności 
podziwiania tego niezwykłego filmu — 
niech korzysta z ostatniej sposobności i 
spieszy do „Słońca“!!!!

Piątek, sobota, niedziela nieodwołalnie 
ostatnie 3 dni!!!

Dyrekcja teatrn świetlnego „SŁOŃCE“ 
w Poznania. z 231
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Echa strasznej zbrodni
przy ulicy Pólwiejskiej

Hałas wydany ju& »ostał władzom polskim i znajduje się 
w drodze do Poznnia

Pogrzeby
śp. Bolesława ze Skrzypną Ogoń- 

czyk-Twardowskiego o godz. 10 po 
naboż. z kościoła Św. Marcina. — Sp. 
Anny Bartczakówny o godz. 14,30 z 
kapl. cment. na Górczynie. — Śp. Ada- 
miny z Sarneckich Nowakowskiej o 
godz. 15 G. Wilda 40 a.

Licytacje
hńś o 11 M Garbary 5 — kapelusze, czap

ki. koszule męskie, trykoty, kołnie
rzyki, krawaty, skarpety, pończochy

o 11 ul. Stawna 13 (Giełda Handl.) — 
dywany perskie oraz krajowe, ręcz
nie wiązane, kilimy.

Teatr Polski
— „Tak się zdobywa kobiety!"

DZIŚ
Teatr Nowy 

„Caryca i Rasputin"

Teatr „Uśmiech“
— „Biały mazur“.

Teatr Objazdowy
kierownictwem Wł Brackiegopod 

•■Rajzer“ _ Macieja WierzbińskiegoDZIŚ — Śmigiel

Teatr Wielki — Koncerty symfoniczne
Niedziela. 24 i. XV. koncert symfońicż- 

Hy-~ Solistka: Ada Sort — Dyrygent:
*- Nowowiejsł&

Z chwilą, gdy władze francuskie 
wydały Leona Hałasa, domniemanego 
mordercę 16-letniego Józefa Jankowia- 
ka władzom polskim, sprawa Znowu 
stała się głośna.

Szczególnie wielkie zainteresowanie 
budzi ona w Poznaniu, jako w mieście, 
gdzie przed 9 laty dokonano straszli
wego mordu. Przypominamy, że szkie
let zamordowanego znaleziono 2-go 
września przed południem przy ulicy 
Pólwiejskiej 20. Niezwykłe to odkry
cie zaalarmowało wszystkich domow
ników, a wkrótce wieść o tem lotem 
błyskawicy rozniosła się po calem 
mieście. Przed domem gromadziły się 
codziennie tłumy publiczności. Szkie
let, jak wiadomo, stał do góry noga
mi we wnęce, zabitej deskami. W tej 
to piwnicy rozegrać się musiala stra
szna zbrodnia, na co wskazują 4 śla
dy w czaszce zamordowanego, pocho
dzące od uderzenia.

Śledztwo wykazało, że zamordowa,- 
nym jest 16-letni Józef Jankowiak, za
mieszkały przy ul. Bukowskiej 31. po
słaniec ówczesnego Banku Mieszczań
skiego przy ul. Fredry. Jankowiak za
ginał w swoim czasie w niewyjaśnio
ny sposób, mając przy sobie większą 
gotówkę. Podejrzano go wówczas cał
kiem niesłusznie, że żdefraudował pie
niądze i zbiegł zagranicę.

Energicznie prowadzone śledztwo 
wykazało, że sprawcą względnie współ
winnym mordu mógł być szwagier 
Jankowiaka, Leon Hałas, który w ja 
kiś czas po morderstwie przeniósł się 
z żoną do Francji i znalazł pracę w pe
wnej fabryce w Bourg-en-Bresse w de
partamencie Ain- Mianowicie bezpo
średnio po zaginięciu Jankowiaka, Hà~

łas, nocujący wówczas u rodziców swej 
żony, Jankowiaków, okazywał wielkie 
zdenerwowanie a rękaw marynarki 
miał mocno pokrwawiony. Na zapy
tanie Jankowlaków, skąd to pochodzi, 
odpowiedział wymijająco. Matka za
mordowanego już wówczas podejrze
wała Hałasa, że to on zgładził jej sy
na, lecz nie miała na to konkretnych 
dowodów. Zarządzono wówczas śledz
two — badano Hałasa, lecz on do wi
ny się nie przyznał i wypuszczono go 
na wolność.

Obecnie władze sądowo - prokura
torskie, zbadawszy sprawę od podstaw, 
doszły do wniosku, że jednakże Hałas 
był w tę sprawę wmieszany. Zwróco
no się więc do ambasady polskiej w 
Paryżu o spowodowanie ujęcia Hała
sa, co trwało bardzo długo.

Pe\Vne piśihb tygodniowe, goniące za 
sensacją, podawało kilka tygodni temu 
jako pewnik, że Hałas został już prze
transportowany do Poznania i że go na 
wet widziano skutego w kajdany i pro
wadzonego przez policję do więzienia 
przy uł. Młyńskiej. Wszystko to okaza 
ło się nieprawdą, o czem zresztą już in 
formowaliśmy naszych Czytelników. A 
jak wielka jest głupota ludzka, świad
czy fakt, iż puszczono nawet płotkę, że 
ciekawi mogą obejrzeć Hałasa zbłiska 
ża opłatą 30 groszy. I znalazły się rz.e 
czywiście dwie naiwne kobiety, które, 
znając Hałasa, zjawiły się przed więzie
niem z pieniędzmi aby obejrzeć sobie 
domniemanego mordercę.

W rzeczywistości Hałas został wy
dany władzom polskim dopiero w ostat
nim’ czasie i należy się go fcpodizewań w 
Poznaniu k&żdago dnia. W Zbąszyniu

Z Teatru Nowego
Niesamowite dzieje życia i wpły

wów Grzegorza Rasputina są niesły
chanie ciekawym dowodem upadku 1 
zgnilizny rosyjskiego samodzierżawia. 
Magiczny wpływ tobolskiego koniokra
da, możliwy jedynie w zdegenerowa- 
nem środowisku rosyjskiej kamaryli 
dworskiej, stał się jedną z bezpośred
nich przyczyn przyspieszenia rewolu
cji październikowej. Te stosunki wła
śnie, pełne intryg, rozpasania i wybry
ków, służą za tło wstrząsającego re
portażu historycznego „Caryca i Ra
sputin“, granego obecnie w Teatrze 
Nowym. Wspaniałą kreację w roli ca
rowej Aleksandry Stwarza p. Cieszkó- 
wska.

„Kot w butach“ — najweselsza baj
ka dla. dzieci — pełna humoru, dowci
pu, tańca i pięknych melodyj odegra
na będzie nieodwołalnie po raz ostat
ni w niedzielę o godz. 3,30 popoŁ

Teatr operetkowy „Uśmiech"
Tryskająca humorem i dowcipem 

śliczna operetka Lehara „Biały ma
zur“ dana będzie dziś wieczorem w ob
sadzie premjerowej. W rolach głów
nych znakomita Fontanka, artystka 
scen warszawskich Hanka Wańską, 
przekomiczny Sendecki, Szpingier, Wi
śniewski, Warchalewski i inni. W so
botę i niedzielę wieczorem ostatnie 4 
przedstawienia farsowej operetki-re- 
wji „Cnotliwa Zuzanna“ z najlepszą, 
wymarzoną odtwórczynią roli tytuło
wej J. Fontanówną na czele.

Niedzielne przedstawienie popołud
niowe będzie pożegnalnem wystawie
niem romantycznej operetki Lehara 
Kraina uśmiechu“, która definityw

nie schodzi z afisza. Ceny miejsc zni
żone.

„Jaś i Małgosia'* dla młodzieży i 
dzieci szkolnych. W sobotę o godz. 3,30 
popoł. raz jeszcze urocza baśń muzycz
na „Jaś i Małgosia" po cenach mini
malnych (50 gr i 1 zl). Bilety wcześ
niej do nabycia w Kolekturze Loterji 
Państw, p. Langera (Hotel Monopol).

Teatr Wielki
Niedzielnym koncertem dyryguje proi. 

Feliks Nowowiejski
W programie koncertu Orkiestry 

Symfonicznej stoi. m. Poznania, który 
odbędzie się W niedzielę, dnia 24 bm.\ 
znajduje się jedna z najbardziej przy
stępnych symfonij, mianowicie Hayd
na Symfonja Es-Dur i uwertura Men
delssohna „Sen nocy letniej". Utwory 
te wykonane zostaną pod dyrekcją 
prof. Feliksa Nowowiejskiego.

Drugą połowę programu wypełni 
znakomita śpiewaczka koloraturowa, 
p. Ada Sari, która odśpiewa szereg pie
śni i aryj operowych, m. in. efektowną 
arję z fletem solo z „Łucji z Lammer- 
mooru", arję „Linde di Chamonix", 
arję z op. „Rusałka“ i wiele innych.

Zainteresowanie niedzielnym kon
certem jest olbrzymie.

KONTO KOMITETU
niesienie pomocy biednym I bezrobot
nym na miasto Poznań P. K. O, m, 
ntiios.

1



TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Colosseum“ wyświetla film p. t. 

„Hadżi Murat, biały szatan“. Tematem 
tego filmu jest kaukaska opowieść o bo
haterze, dokoła którego wytworzyła się le
genda, tworząca z niego postać wallenro
dyczną. Świetnym odtwórcą roli tytuło
wej jest iwan Mozźuehiri, a jego partner
kami — urocza Betty Aman i uwodziciel
ska Lii Dagover. Film ma dużo kapital
nych momentów oraz pełne ruchu i na
pięcia walki bohaterskich górali Kaukazu 
ze zdobywczemi wojskami rosyjskiemi. — 
Charakter epoki i sprawa stylowa są u- 
trzymane na należytym- poziomie. Akcję 
śledzi się z wie,Idem zainteresowaniem od 
początku do końca.

Nadprogram — ciekawy film nau^wo- 
popularny. (ver.)

Kino „Aurora“ wyświetla dwa filmy; 
oprócz filmu p. t. „Czarodziej", z którego 
recenzję zamieściliśmy przed dwoma dnia
mi. wyświetla jeszcze drugi t. zw. film z 
dzikiego zachodu p. t „Miłość cowboya“. 
W czasie przejażdżki w górach cowboy 
Tom King wyratował od śmierci młodą 
bogatą Amerykankę Glorję, w której od- 
razu się zakochał. Na prośbę Toma Glo- 
rja zgodziła się zostać jego żoną, nie ży
wiąc dla niego głębszych uczuć. Dopiero 
później, gdy się przekonała, jak wielką 
może być miłość cowboya, poczuła praw
dziwe uczucie dla swego męża.

W roli Toma — Tom Mlx. (Ga.)
Kino „Odeon" wyświetla operetkę 

dźwiękową p. t. „Walc miłości". Film ten 
był nakręcony w dwóch wersjach, niemiec
kiej i francuskiej. Na ekranie kina „O- 
deon“ oglądamy wersję francuską. Hi- 
storja księcia., który znalazł następcę do 
wszystkiego w pokłóconym ze swoim pa
pą synu amerykańskiego „króla samocho
dów" jest naprawdę miła i wesoła. W ak
cji niema nadmiaru duetów. Wesołość i

Aireño I — K’urier ’Poznański, piątek, S5 slyctnf» 155? — Numer S3

(humor są niewymuszone, nigdy nie wpa
dają w niemiecką jowialność i są zawsze 
w dobrym smaku. Bole główne kreują: 

j Liliana Harvey (księżniczka Ewa), Willy 
Fritsch (mr. Fould) i świetny aktor cha
rakterystyczny Georg Alexander (książę 
Ferdynand). '

Program uzupełnia ciekawa botaniczna 
pogadanka filmowa. (Ga.)

Kino „Roxy“ wyświetla film pod tyt. 
„Awanturnica". Jest to wesoła komedja 
z zaplątaną w sensacyjny sposób intrygą. 
Bohaterka, chcąc wypróbować uczucia 
wybranego dla niej przyszłego męża, u- 
daje wobec niego awanturnicę i złodziej
kę. Kandydat na małżonka zakochał się

(Obsługa radiotelegraficzna P. A T-icznej)
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Gdańsku Berlinie LomSysi® Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Poznań 71/2 100 zł 57.53 47.15 31.— » 370.25 57.40 79.91
Warszawa 71/2 100 zł — 47.15 — =, — — M—
Gdańsk 6 173,52 100 Gd gid. 82.07 — — 666.50 — —
Berlin 7 212.34 100 R M. 211.10 — — 14.64 599.— 802.75 ’.20.80 169.25
Belgja 21/2 123,94 100 belg. 124.35 71.47 68.64 24.81 364.- — 71.40 99.30
Bukareszt 8 172- 100 1. 174.10 — 2.517 577.50 “““ —» 20.30 3.05 4.30
Budapeszt 7 155.9*) 100 pengo — 56.94 27.— — — — —
Holandja 3 358,31 100 gid. hot 359.— 206.76 169.43 85?.— — 1022.— — 2C6.20 287.10
Kopenhaga 6 238,88 100 k. d. — — 80.02 18.18 — — 97.25 135.00
I-ondyn 6 43.38 1 funt szterl. 3C.90 17,7ł 14.E3 345.— 87.75 117.17 17.75 24.70
Nowy York 31/2 8.91,41 1 dolar 8.923 6.1351 4.2C9 — —- 25.41 33.81 512.50 713.20
Paryż 21/2 172,- 100 fr. franc. 36.11 20.19 ’.6.56 87.83 — 132.12 20.15 28,18
Praga 6 180.62 100 k. cz. 26.41 15.18 12.465 116.— — 75.30 — 15.18 21.13
Rzym 7 172,- 100 1. 45.10 — SI.2 2 68.81 — 127.70 171.16 25.80 36 30
Szwajcarja 2 172- 100 fr. szwajc. 171.25 100.25 82.09 17.90 — 497.— 653.87 _ 139.30
Sztokholm 6 238,88 100 k. szw, «=- — 81.07 17.89 — 489.— «==• 99.- 13«.—
Wiedeń 8 125,43 100 szyling. — 49.95 30.00 — — — —

w niej mimo takiej konduity i wszelkiemi 
siłami stara się nawrócić „awanturnicę" 
na uczciwą drogę. Kłopotów i przygód ma 
przytem coniemiara. To też oddycha z 
wielką ulgą, gdy incognito panienki osta
tecznie się odkrywa. Publiczność bawi 
się doskonale i na sali słychać wybuchy 
wesołego śmiechu. W roli „awanturnicy" 
bardzo miła Uli Damita, a w roli narze
czonego — zabawny George Alexander.

(ver.)
Kino „Wilsona“ wyświetla film pod tyt. 

„Dynamit" Cecil de Mille nie może zali
czać „Dynamitu" do swych najlepszych 
filmów. Lwi pazur wielkiego reżysera 
znać w montażu, w nastawieniu ruchowem 
wielu scen, ale trudno się oprzeć wraże-

Notowania dewiz z dnia 21 stycznia 1932

niu, że chęć stworzenia czegoś orygjna, 
nego poniosła de Mille'a zbyt daleko 2a” 
mierzał on stworzyć wielki film, a zrobił 
się z tego wbrew intencji twórcy przeciet 
ny film sensacyjny, którego wartość p0V 
nosi kilka świetnie pod względem reżyser* 
skim wykończonych fragmentów. (Ver)

NIECH NIKOGO NIE ZBRAKNIE 
W KARNYCH SZEREGACH 0 W p.j

Za ogłoszenia I reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Przez bagno do miłości i lepszego życia poszli — GARY COOPER i nowa gwiazda SYLVIA SIDNEY w rewelacyjnym obrazie dźwiękowym

„WIELKOMIEJSKIE ULICE “■
który już wkrótce ukaże się na ekranie KINA „METRO'OLISW do 2SSZ

18 Poznańska Drużyna Harcerska im. Dr. Karola Mar
cinkowskiego urządza w sobotę, 23 stycznia r. b, o godz. 20 
w sali „Philipsa” — Pasaż Apollo zabawę karnawałową 
na którą najuprzejmiej zaprasza Komenda Drużyny. Przy
grywać będą aparaty dźwiękowe firmy „Philips”. Bufet 
na miejscu. zp 12 927

27 SZUKA PRńC7za
Ogłoszenia do 30 słów dla buszu- 
kulących posady w tei rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej ceni«

drobnych.

W środę, dnia 20 stycznia 1932 r. o godz. 22 zasnął 
w Bogu, opatrzony Sakramentami św., po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, nasz ukochany szwagier i wuj, ś. p.

Teodor Rudnicki
Eksportacja z dworca do kościoła parafialnego 

w Buku w sobotę 23 b. m. o godz. 9 przed południem — 
po nabożeństwie spuszczenie zwłok do grobu rodzinnego, 
o czem zawiadamia strapiona

Buk, dnia 21 stycznia 1932 r. rodzina 
Osobnych uwiadomień nie wysyła się. ,t«s

Nadzwyczajna okazja!
Firma zagraniczna likwidując swoje interesy 

w Polsce, wyprzedaj« małą ilość

SAMOCHODÓBemeryKofislilch
o wysokiej klasie niżej ceny kosztu. Bezpo
średni interesenci gotówkowi zechcą zgłosić się 
do eksped. Kurjera Poznańskiego pod zw 12 918

Krawcowa
lat 23. praktyka poszukuie posa
dy w magazynie lub pracowni 
Oferty Kurier Poznański

zdw 19 501
Wybitny

fachowiec w ubezpieczeniu og- 
niowem dzielny organizator po 
siadaiący duże znajomości szuka 
odpowiedniej posady. Oferty Ku. 
rjer Poznański zdw 19 631

Młody
zbożowiec z wykształceniem gim- 
nazjalnem i praktyka w ..Rolni
ku" szuka posady za skromnem 
wynagrodzeniem. Oferty Kurier 
Poznański zdw 19 629 

Pianina
kupna okazyjne sprzeda bardzo 
tanio Centrala Fortepianów, św. 
Marcin 43. zdw 20 115

Interes
nadajacy się Da każdą branże 
do sprzedania św Marcin. Adres 
wskaże Kurier Poznański 

zdw 20 381

Niebywała
iuź za 250 złotych nowe maszyny 
pończosznicze takie iak Rekord 
poleca Zofia. Poznań. Śniadec
kich. z(J 10 981

13 LOKALE Yfli 

Składa
na kolonjalke. mieszkaniem od 
gospodarza szukam. Oferty Ku
rier Poznański zdw 20.335

Ogrodnik
dszy samotny, z dobremi ne
niami poszukuje posady w 
atku lub większym ogrodzie 
> pomocnik. Łaskawe zgłoszę- 
Stanisław Sałata. Wieckowi-

Pokojowa
lo wsze'kich prac domowych za
raz. Oferty Kurier Poznański

fcd w 20 062

1032. zs. oba wydania razem włącznie tygodniowego do- 
uustr. o,¿lustracja Poznańska“ i ..Nowiny Sportowe“ w Po-iFZedpiata datku ftustr. lustracja roznansKa" i „JNowiny Spo:

Pi,a£iu w eksped. zJ 4,00. w agencjach w mieście zl 4.50. z odnoszeniem
qo flomn w poznaniu a 4.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie 6.01 
kwartalnie z/ lo.03, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 9.00. w innych krajach zł 11.00.
•W ranę wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t p. 
wydawnictwo me odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domagania 
.sie medostarczonych npmerów lub odszkodowania..
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę,

rrłn r> ia na »tronie 6 lamowej 25 gr, na «tronie 4-iamowej przy końcu tekstu luoZCillG redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej 
"ł ” 120 gr. przed wiadomościami poto-znemi 200 gr od 1-tamowego milim.
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża: do 
wydania wieczornego „drobne" do godz. 11, wieksze dłużej według możności. Drobne ogłosze
nia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami I ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości, 
święta i nocą tylko 1476 i 3524, filja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia trud
ności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo
sobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Dru
gi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Kurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit dwumiesięczny na zamówienie gazety

Niżej podpinany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipnl. Razem

Kurjer Poznański
(Wychodzi dw« razy dzien
ni« — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek 

-Jlnstracjs Peznańeka
1 Nowiny Sportowe“).

Poznań
miesiąc

luty
1932 r.

4,00 0,94 4,94

Niżei podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dzień 
nio — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek

-Jlnstrarja Poznańska 
i Nowiny Sportowe“).

Poznań
miesiące:

łuty, marzec 8,00 1,88 9,88

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego,

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

..^... irTTyruu" dola . -ii-......

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

—-----......... -   data ---------- ——
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